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branego królemBatorego
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dłielę i święta uroczysto) 

po południu.

K R  A  K  o  t r .
j 0u>(iriyslwo Dobt oczynności.

Powodowane uczuciami wdzię­
czności dla osoby W .K n o tz a ,  cią­
gle swą uczynnością , przez dozwa­
lanie w swej pięknej sali dawania 
balów na korzyść ubogich, wspie­
rającego Tow arzystw o, uchwaliwszy  
Delegacyą do z łożenia ,  Mu oso­
biście swego podziękowania, posta­
nowiło przytem przez niniejsze pi- 

~ smo, oświadczyć leinu zacnemu mę­
żowi publicznie najczulsze dziękczy­
n ienie, prosząc Go zarazem, aby 
nie ustawał w swej gorliwej dla T o ­
warzystwa staranności.

Na Posiedzeniu 22  lutego r. 1833  
Fr.SałezyGawroński Prez: wT.D.

Licytacya win w Krakowie wdniu  
ly  Marca 1835 r. odbyć się mają­
ca. Anloni Augu tyn Knotz właści­
ciel handlu win w mieście Krako­
w ie ,  podaje niniejszym do wiado­
m ości,  iż chcąc na przyszłość, in­
nemu się oddać rodzajowi z a t r u ­
dnień, ma zamiar sprz dać w dniu  
j 7 b m i r cały zapas win, to 

jest około 2 0 0  wiader czerwonego  
Olner i Erlauer, tudzież około 3oo  
wiader białego tak zwanego Ness- 
muller i Szumlauer w gatunku wy­
bornym i z najlepszych lat urodza­
ju. Oprócz tych win w zdrowych 
beczkach, żelaznemi obręczami o- 
kulych, sprzedaną także będzie zna­
czna ilość wina węgierskiego 4  pu-

towego z roku i83o .  tudzież wino  
Tokajskie Ausbruch i Menesser w 
butelkach Sprzedarz tych win od­
bywać się będzie w drodze licyta- 
c y i ,  z własnej woli właściciela, za 
gotowe pieniądze, w piwnicy Pana  
Knotz przy ulicy S. Jana, w gm a­
chu teatralnym , na którą zaprasza 
się , chęc kupna mających na dzień 
powyższy na godzinę 9  z rana.

   ( , r0

Francya. Dwóch polskich Ż y­
dów z Płocka przybyło do Pary­
ża i zaządali 9 0 0  tysięcy franków 
od rządu trancuzkiego. Dowody  
swoich pretensyi złożyli Rotszyldo- 
w i , który sądzi iz ta rzecz przyj­
dzie do skutku.— Ministrowie w 
dziennikach na prowincyi kazali o -  
głosic, że wieści o ustąpieniu wojsk 
francuzkich z Ankony są fałszywe. 
Paryzkie jednak gazety zapewniają 
że układy w tym przedmiocie trwa­
ją ciągle — St. A u la ire ma w tym 
miesiącu wróeic do Wiednia

A nglia. Na giełdzie londyńskiejjtak 
wiele porobiono zakładów z powodu 
wyboru Aberkrombego i Suttona na 
marszałka sejmu, że wdniu 19 lute»o 
kilka miljonów niejeden wygra. Wy.! 
borcy jednej gminy missta'Londy nu 
oświadczyli przez siebie obranemu  
deputowanemu, iż jeźli myśli Moso-  
wac za Suttonem, aby swoję g o ­
dność natychmiast z ło ż y ł .  Aber- 
ktom by zaprzeczył iv u id ,  jakoby
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O konel podaw ał go na kandydata 
do prezesostwa i/.by. Ma on w Szko- 
cyi wiele szczególniej s tronników , 
■bo jest Szkotem , ale ani o n , ani 
S u t to n  nie starają się o dosto jeń­
stwo w mowie b ę d ą c e , tylko ich 
w spó łobyw ate le  przez wzgląd na 
c h lu b n e  talenta i zasługi p o w o łu ­
ją  na tę godność  Ostatni w ybór  
»a  wyspie Orkriej w ypadł na ko ­
rz y ść  T o ry só w , i kurjer  podaje te­
raz  listę członkow p a r la m e n tu ,  
m iędzy którymi jest Ąon reforroi- 
s tow a ą5 j Torysów.

In d je  / /  schodnie. W iara  Indjan 
w trw ałość  panowania Anglików w 
Indjach n ie b y ła  nigdy mocniejszą, 
jak te raz ,  czego nadewszystko d o -  . 
wodzi gorliwość z jaką się uczą j 
p o  Angielsku Większa częśc i n ­
dyjskich xiąźąt zakłada szkoły a n ­
gielskie dla synów szlachty ,  a król 
Audy ogłosi ł  n iedaw no, iz zakłada 
Akademią dla szlachty m ahom etań- 
skiej,wktórej uczyc będą angielskiego 
języka i europejsk ich  umiejętności. 
T e n  pewien rodzaj m ody nieogra-  
nicza się na samej szlachcie, lecz 
na targach można widzieć Jud k u ­
pujący  angielskie g ram m atyki i in­
n e  książki. Angielska mowa zastą­
pi w krotce perską dotąd w większej 
części Indy i używaną , i stanie się 
dyp lom atycznym , urzędow ym  i u -  
czonym  językiem. W  sądownictwie 
juz P erską m owę zastąpiono języ­
kiem angielskim, a w te m  odw oła­
n o  się do woli mieszkańców. An- 
glięy postępują teraz podobnie w 
Ind y ae h ,  jak niegdyś M o g o ło w ie ,  
którzy swą mowę narzucili Jndya- 
n o ro ,  z tą jedyn ie  różn icą ,  ze An­
glicy mają w tym kraju daleko mniej
współwyznawców religijnych. Aa*

glia wielką sławę sobie z sprawie­
dliwości u Indyan z jednała: króli-  
kowie tamtejsi wzywają p o m o c y  An­
glików we wszelkich sporach. iPrzed 
trzema la ty ,  gdy jeden Z xiążąt in­
dyjskich osza la ł ,  Anglicy wzięli gQ 
w opiekę i jego syna ,  a gdy osta­
tni doszedł pełnoletności , oddali 
m u  tron, W czasie  opieki o d eb ra ł  
wychowanie europejskie. W  Indyaeh 
w dniu koronaeyi,  z rozkazu pod-  
dzioi składają wielkie dary  .* wspo» 
mniony xiąze zan iecha ł  tego zwy­
czaju i dozwolił,  aby  m u  tylko o- 
f iarowano orzechy  kokosow e,  k tó ­
rych tak wiele naniesiono, że nie­
mi og ro m n y  dziedzieniec nape łn io ­
ny został (G  p  S )

H iszpan ia . Ocana w pochodzie 
do Elizondy z i5 o o  ludzi, został na­
padnięty  przez g batalionów woj­
ska Don Kar/osa. Od 5 godziny 
s r a n a  do 8 po po łu d n iu  walczono 
z nadzwyczajną zaciętością; wódz 
K rys tynow  m im o ze b y ł  zewsząd 
otoczony, n ieehcia ł się podd >ę i za 
nadejściem pom ocy  od Ałmy, o -  
cała ł z wojskiem. Izba p ro k u ra -  
dorów  z pow odu nadchodzącego 
końca posiedzeń sw oich , p rzes ia ła  
adres do królowej z prośbą, aby się 
s ta ra ła  o zabespieczenie konstytu- 
c y i , od której,  mówi ten ad re s ,  
sw obody narodow e,  szczęście i po** 
kój wew nętrzny Hiszpanii zależą,— 
Wszystkie środki przedsięwzięto f 
aby wojska przeznaczone do wzmo­
cnienia pó łnocne j a r m i i , około 20 
b, m. zgromadzić przy mieście l iu r -  
gos. W  ówczas spodziewa się Mi­
na stoczyc stanowczą bitwę. T y m ­
czasowy minister wojny zakup ił  3 
tysiące aom dla rezerwowego wojska. 
Dzietnimk D ostrzegaćzjlladryc k i sta-
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ra «:ę u sp o ko i ć  t y c h ,
;  . ‘  T m ’V S O W , I IYVI6*lękaj ą minis te rs twa  1 °  y ws t rzvmacr
dz.  ze  o m  n!e l>°traze4czy i u legną  
na tu r a ln e g o  b iegu  J 
opini i  i ; u b l i « u e , . v io t e tn  dQ K a t a _

L l a u d e r  d do  m i e s zk an ­
iom .  w y d a ł y  ^  ^ aue&m

C0W ’ / w d z i ę c z n o ś ć  d l a  na j l e ps ze j  
K -  B k l o n d y  m i 4 d o  p r u c i a  
S i s t e r s t w a  w o j n y ; l e c z  w ł a s n a
n i e u f n o ś ć  w moje zdolności ,  z kto- 
‘ p rzy j ą łem ten u r zą d ,  s p o w o d o -  

a ła  mię w k r ó t c e  do  proszen ia  
k ró lowe j  O d imiss ją ,  c zego  nie u 
cZyniła bez wie lki ego w s t r ę t u :  t e ­
r az  w r a c a m  do  K a t a l o n i i , a b y  wal ­
czyć  przec iw K ar o l i żm ow i ,  j e d y n e ­
m u  n ieprzyjac i elowi  H i szpan i i , li- 
Jiczę na waszą go r l iwość  i p r z y ­
r z e k a m ,  iż w chwil i  n i e besp i eczeń -  
gtwa s tanę na waszem cze l e ,  j ako 
jen r a ł  i t owa rz ys z  b r o n i . 11

J e d e n  D z i enn ik  Karol i s towski  
m ó w i : „ O d  n ie j akiego czasu  m ó ­
wią o u k ł a d ac h ,  k tó r e  d o r a d z a n o  
Z w ie lu  stron  D o n  K a r l o s o w i ,  aby 
g o  s k ł o n i ć ,  d o  opuszczen i a  walki  
i pr ze l an ia  sw yc h  p r e t ensy j  na 
j i ę c i a  Asturyi .  T e n  ws t ąp i ł by  w ta­
k im  r^zie na t r on  z Izabel lą  2gą ,  
jak w 16 wieku  Izabel la k ró lowa  
Kastyl i i  z F e r d y n a n d e m  k ró l e m  Ar- 
r a g o n i i -  Zawsze  byl i śmy tego zda-  
j u a ,  że te do rad y ,  z jaki ejkolwiek 
S t r o n y  p o c h o d z ą c e ,  sp e ł zn ąć  na 
n i cze m muszą.  W i s l o o e  D on  K a r -  
los  od rzuc i ł  te p r o p o z y c y e ,  i p o ­
stąpi ł  sob ie  j a ko  k r o i ,  j a k o  pol i ­
t yk  J  h on o ro w y  człowiek.  J ako  
k ró l ,  pon i eważ  mu  nieprzysto i ,  d o ­
cho dz i ć  p r a w  p o d o b n y m  hand lem.  
J a k o  pol i tyk ,  pon i eważ  ocen i a  d o ­
j r z ę  swoje s i ły  i p o t o w n a m e  ich

z j ego  n iep rzy j ac ió łmi  o b u d z ą  w n i m  
o d w a g ę ?  J ak o  cz ło w ie k  h o n o r u ,  
pon i ew aż  wie,  iż g d y b y  p rzy j ą ł  
o f i a rowane  sobi e  w a r u n k i ,  syn  je­
go t n o g l by  i ch  n i e do t r zym ać .  Ś r ó d  
po l i t ycznych  namię tnośc i  , mio t a j ą -  
c y c hH i s zp an i ą  b y ł o b y  m u  n i e p o d o ­
b i eńs twem w y b ie r a ć  między s t r o n ­
n ictwami.  M u s i a łb y  np.  w y b i e r a ć ,  
między Zu ma la ka re g u j em ,  k tó ry  z 
duszą  poświęc i ł  się j ego  s p r a w i e ,  
i L o r e n z e m  b r o n i ą c y m  zu p e ł n i e  
j nnego  s t anu  rzeczy.  G d y b y  D o n  
Ka i  los z aw ar ł  p r zym ie r ze  z t akimi  
l udźmi ,  p r z e k o n a ł  b y  się że p o d o ­
b n e  sp eku l a cy e  n i e u ch od z ą  bez ­
karnie .  (G.P-S.)

A m tr y a .  Se jm  Węg i e r sk i  z w ra ­
ca ciągl e u w a g ę  na s iebie  i j ego 
pos i edzen ia  jeszcze  jakiś czas  p o ­
trwają.  W ie l e  d o b r e g o  ob i e cu j ą  
sob i e  po  n i m ,  z wielu j ednak  p r z e d ­
miotów,  k t ó r e m u  do roz t r zygu i en i a  
o d d a n o ,  n ie  ł a t w o  p r z ew id z i e ć ,  
o ile i k i edy te oczek iwani a  się 
spe łn ią .  W z g l ę d e m  se jmu  w z iemi  
s i edmiog rodzk i e j ,  r oz b i eg ł a  się 
wieść ,  że r ozwiązany  zos t a ł .  (GPS. )

Z ęby na  kogo ostrzyć. P r z y s ł o ­
wie to oznacza j ące  su ro wą  p o g r ó ż ­
kę, po w s t a ł o  za czasów p a no w an ia  
S t e f a n a  Bato rego .  K r ó l  t en  m i a ł  
za h e r b  famil i jny t rzy  zęby- H e r b  
len p o d ł u g  zwycza ju  zn a jdowa ł  Się 
na p i eczęc iach  kanc l e r sk i ch .  W i a ­
d o m o  d o b r z e  z dziejów , ż e  S t e f a ­
na Bator ego,  na jwięcej  się ze wszy­
s tk ich  k ró l ów  naszych  o b a w ia ł a  
s z l ach t a  i r oz k az y  jego jak najści ­
ślej w yp e ł n i a ł a .  Z  t e go  p o w o d u  
pow s t a ło  w o w y m  wieku  przysłowie;

„ Z a  k ró l a  Ste f anka  
„Strach było i na panka,'*
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H erbem  w zwyi w spom nionym  
wszelkie zlecenia p od ług  zwyczaju 
pieczętowano. Ztąd obawa gniewu 
króla dała początek p rz y s ło w iu : 
, , P okaza ł m u z fb yu, „ukazać z(byLi 
i,O strzy Zfby na n i e g o Malujące 
w przenośnem  znaczeniu, ze się co 
ma do kogo.

J\’iektóre w ażniejzze przysłow ia  po l­
skie których objaśnienie byłoby tu ­

ta j  zbyteczne.
Albo pij, albo  się bij. —  Co 

W ło c h  to d o k tó r ,  co Niemiec to 
k u p ie c ,  co Polak to Hetm an. —  
K to  się śmierci nie b o i ,  ten pola 
dostoi. —  Staropolska jestto cnota ,  
n ikom u  nie zam knąć wrota. —  
U niego w głowie jak w T r y b u n a ­
le. —  Dał ci Bóg dary ,  używajże | 
miary. —  Ze złego nałogu  , t rudno  
ku dogu. —  Gdyby nie złe p rzy ­
gody, by łb y  świat jako gody .—- Bła­
zna wszyscy s łuchają ,  lecz go za 
przyjaciela nie m ają .—  Co W ło c h  
wymyśli,  F rancuz  z ro b i ,  Niemiec 
sp rzeda ,  Polak kupi a T a ta r  wy­
drze. —  Na kazdem weselu s w a t , 
na każdej stypie dziad. —  Nie bę­
dzie w Polszczę d o b rz e ,  aż będzie 
bardzo  źle. —  Pij piwo, któregoś 
sam naw arzył.  —  K.lo m o­
cniejszy to  lepszy. —  W ło c h  się 
salalą karm i,  Polak na mej schu­
dnie. —  Zaczął zlotem, skończył 
b ło tem . —  Żyj ojczyźnie, przyja­
c io łom , oddadzą cześć twym po* 
p io łom . —  Potrzebny  jaK dziura 
w moście.’—  Nigdy w Polszczę me 
zabraknie żelaza do bron i,  rycer­
stwa do koni,  ży ta ,  lnu i pszeni­
cy i pełnej wina piwnicy.—

W  Bawary! w ydarzył się na itę_
pny  wypadek 20 rozbójników ska­
zano na dożywotnie więzienie Ci 
zrobili o tw ór w m u rz e ,  wychodzili 
nocą z więzienia, kradli i swojej fa­
milii zdobycze oddawali, a n a d z ie ń  
wracali do  więzienia. T o  trw ało  
czas d łu g i ,  dopóki ich na gorącym  
uczynku nie schwytano.

P ew ny  Kaznodzieja słysząc roz­
mawiających w czasie kazania, u p o ­
m niał ich za tę nieprzystojność — 
Jakaś kobieta b ron iąc  p łc i  swojej 
rzekła w g ło s :  „to nie znaszej s tro- 

| ny te rozm ow y.11 T e m  lepiej, rze­
cze kaznodzieja, bo  się p rędzej 
skończą.“

Przybyli Uo K rakow a. K o m ar 
Anna ob. Gostwicki C y p ry an ,  Brci- 
tenwald August, Gostkowski F ra n ­
c iszek ,  Nowak Stanisław z Polski. 
K em pner  Beniamin , Kępiński L u ­
dwik,  Stadnicki Felicyan H r.  H o -  
nicka Franciszek  , R appus  Gustaw 
Mydlarska K un eg u n d a ,  Nowsielskl 
A lb e r t  P errau l t  Georg  z Gahcyi. 
Skrodzki Golllieb, Si raupezm tzky 
Bartłomiej podofi. Uhle Henryk 
K onde Gottlob , Booking Gustaw* 
Rennj M eritz ,  Lossen F r y d e r k *  
Blezinger August z Pruss.  ̂ *

Opuścili Kraków. Ihsurzewski Jó- 
z e t ,  lo in k o w ic z  Herirvk r ,1 / 11 /"i i i/ ' ” O l dyn
Karol do Gahayi. h -1 otienber.r St 
nislaw do Pruss. Chwa | ,b ó °  K a­
rol , Laskowski Roch do Pofski

Dziś rano stopni ciepła i
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